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* NAJJAŚNIEJSZY PAN, na najpoddanniejsze przełoże- 

nie Ministra Sprawiedliwości, i-go lipca 1876 r., Naj- 
wyżćj raczył rozkazać: tym z przeniesionych na służbę 
do (Cesarstwa urzędnikom władz sądowych gubernii 
Król. Pols., w tej liczbie i b. Komisyi Rządowćj Spra- 
wiedliwości, którzy życzyć sobie będą należeć po daw- 
nemu do Towarzystwa emerytalnego w Królestwie, — 
przyznać prawo do uczestniczenia w takowem i do o- 
płacenia przepisanćj ustawą tego Towarzystwa skład- 
ki, z uwolnieniem ich od ustanowionych w Cesar- 
stwie strąceń z płacy na rzecz kapitałów pensyowego 
i emerytalnego. 
— NAJJAŚNIEJSZY PAN, na najpoddanniejsze przełoże- 
nie Ministra Sprawiedliwości, 1-go lipca r. b., Najmi- 
łościwiej raczył rozkazać, odroczyć do dalszych roz- 
porządzeń, oddanie do archiwów hipotecznych okręgu 
sądowego warszawskiego, akt, dokumentów i ksiąg re- 
jentów dawniejszych, z pozostawieniem starszemu pre- 
zesowi miejscowćj izby sądowćj, powierzyć przechowy- 
wanie tymczasowe archiwów notaryalnych nowo mia- 
nowanym notaryuszom, z włożeniem na tych ostatnich 
obowiązku udzielania wypisów kopii ze znajdujących 
się w ich zachowaniu akt notaryalnych. 


— Prezes Sądu Okręgowego Płockiego podaje do wia- 
domosci, że gubernia Płocka podzieloną została na 10 
okręgów śledczych, a mianowicie: I okr. m. Płock, 
sędzia śledczy Werderewski; II okr. część pow. Płoc- 
kiego złożona z gmin: Kleniewo, Drobin, Ząagoty, Le- 
lice, Majki, Góra, Staroźreby i Łubki, sędzia śledczy 
Jaworski; III okręg druga część powiatu Płockiego, 
złożona z gmin: Brwilno, Rogozino, Bielino, Ramu- 
tówko, Mąkolin, Święcice i Rembowo, sędzia śledczy 


Kukin; TV okr. pow. Rypiński, sędzia śledczy Aleksie- | 
jew; V okr. pow. Mławski, sędzia śledczy Biedrzycki; | 


VI okr. pow. Sierpecki, sędzia śledczy Pestugia; VII | 


okr. pow. Przasnyski, sędzia śledczy Sutowicz; VIII 
okr. pow. Płoński, sędzia śledczy Meyer; IX okr. pow. 
Ciechanowski, sędzia śledczy Kiciński; X okr. powiat 
Lipnoski, czasowo sędzia śledczy pow. Płockiego, 3-go 
okr., Kukin. 


Zamianowani zostali: Sekretarz Wesiegońskie- 
go zjazdu sędziów pokoju, assesor kollegialny, Jan 
Sokołow—na sekretarza zjazdu sędziów pokoju 2-go 
okręgu gub. Płockićj. Sekretarzami oddziałów hypo- 
tecznych przy sędziach pokoju—w m. Ciechanowie: pi- 
sarz sądu pokoju Przasnyskiego, Woźnicki; w mieście 
Mławie— pisarz sądu pokoju Mławskiego, Czerwiński; 
w m. Płońsku—podsędek sądu pokoju w Zakroczymiu, 
Brzeziński; w m. Przasnyszu— podsędek sądu pokoju 
w frzasnyszu, Bilewicz. 


Komornicy przy Trybunale Cywilnym Płockim: Ed- | 


Prenumerata w miejscu : 


Rocznie —rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie— 
rs. 1 k.25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz- 
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5. 


ł s 
| Cena ogłoszeń: Za pierwsze 6 wierszy drobném pismem 
lub ża ich miejsce po kop. 5, za następne—po kop. 3. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w r- 
szawie u M. Frendlera, ulica Leszno NM 51. 


J 13. 


Biuro Redakcyi: Ulica Kollegialna, 


ward Kalinowski i Jan Milewski—p. 0. komorników: 
Kalinowski, w Iokr., złożonym z powiatów Mławskie- 
go i Przasnyskiego, z miejscem stałego zamieszkania 


| w m. Mławie; Milewski w II okr., złożonym z powia- 
tów Płońskiego i Ciechanowskiego, z miejscem zamie- | 


szkania w m. Płońsku. 

— W ciągu lipca r. b., otwarte zostały w gubernii 
Płockićj szkoły elementarne: we wsi Chełmicy Wiel- 
kićj, w pow. Lipnoskim, z utrzymaniem po 180 rsr. 
rocznie, i we wsi Lipowcu, w pow. Ciechanowskim, 
z utrzymaniem po 159 rsr. rocznie; szkoła zaś wiej- 
ska o jednój klasie we wsi Woli Wodzińskićj przemia- 
nowana została na takąż szkołę gminną. 


WIADOMOŚCI BIEZĄCE. 
— (Chleb i mięso. W początku roku bieżą- 
cego podnieśliśmy kwestyę potrzeby zniesie- 
nia taksy na chléb i mięso i szczerze po kil- 
kakroć za wolnością handlu przemawialiśmy. 
Czyniliśmy to w głębokiem przekonaniu, że 
swoboda, regulując naturalnie stosunki lu- 
dzkie, tem samem najlepszem jest prawem 
dla ludzi rozsądnych i dojrzałych—za takich 
bowiem uważaliśmy naszych pp. piekarzów i 
rzeźników. Władza, ufając również zmysłowi 
handlowemu i sumienności tych panów, po- 
wodowana najchwalebniejszemi względami — 
przed kilkoma miesiącami zniosła taksę na 
chleb i mięso. Cóż się okazało? oto że nasi 
pp. piekarze i rzeźnicy są ludem bardzo nie- 
dojrzałym, swobody niesumiennie nadużywa- 
jącym, są dziećmi z któremi poważnie obcho- 
dzić się nie można, ale w karbach trzymać 
trzeba i prowadzać na pasku. 

Od czasu zniesienia taksy, chleb i mięso 
bezprzykładnie i bez żadnego stosunku do 


ceny zboża i bydła— podrożało. Mięso, jak- | 


kolwiek nadmiernie drogie, ale przynajmniej 


| lepsze niż dawnićj, gdy tymczasem chleb i 


bułki są z tak złéj i nieczystćj mąki, tak źle 
i niedbale wypieczone, iż dziwimy się często 
dla czego władza, do którćj dozór w tym 
względzie należy— brzydkiego tego pieczywa 
nie konfiskuje. W obec panujących teraz 
w Płocku een chleba i mięsa, doszliśmy po 
smutnem doświadczeniu do tego przekonania, 
że piękne zasady są jak szlachetne szczepy, 
które tylko na uprawnym gruncie przyjmować 
się mogą. Bądź co bądź żal nam pięknćj za- 
sady i wstyd nas za naszych współ-płocczan 


AUDIENCYA 


Sędziego Pokoju. 

Wchodzimy do sali Sędziego Pokoju. Ustęp 
i sama sala aż do kratek, zapełniona ludźmi 
różnego Wyznania i stanu, a przeważnie ży- 
dami, ci bowiem stanowią główną część lud- 
ności mieszczańskićj w Płocku. Publiczność 
stoi, gdyż ławek znajduje się zbyt mało. — 
Na wzniesieniu za niewielkim stołem, przy- 
krytym zielonym suknem, siedzi Sędzia Poko- 
ju, ubrany w insygnia swego urzędu i zapo- 
wiada właśnie rozpoczęcie sprawy cywilnćj. 
Strony zawezwane są przed sędziego i słu- 
chają odczytania prośby wniesionćj przez 
powoda. To jakiś mały urzędnik pożyczył 
od woźnego rsr. 5, oddawszy mu w zastaw 
nowy surdut, a skoro zażądał zwrotu zasta- 


wu przy czóm chciał uiścić się z długu, woź- | 


ny oświadczył, że surdut już sprzedał. Po- 
zwany woźny przyznaje fakt, twierdząc, że 
za surdut otrzymał tylko rsr. 5. 

Sędzia z powagą, i o ile można, jasno tło- 


maczy pozwanemu, że zrobił źle, że ani pra- | 


wo ani sumienie nie dozwala człowiekowi po- 
zbawiać kogoś samowolnie za rs, 5 nowego sur- 
duta, który biednego urzędnika miał koszto- 
wać rsr. 25. Pomimo kilkakrotnych wezwań 
Sędziego, strony się nie mogą pogodzić, gdyż 
pozwany woźny stanowczo obstaje za tóm— 
że miał prawo surdut sprzedać, i że tylko 5 
rsr. wziął za niego. Świadkowie przywołani 
nie mogą stanowczo oznaczyć wartości sur- 
duta, poświadczają tylko że był nowy. Za- 
wezwany dopićro, po niedługiej pauzie kra- 
wiec, który właśnie robił surdut w sporze bę- 
dący, ocenił go na rsr. 18. Na tém skończy- 
ła się instrukcya sprawy i zeznania świadków 


1 


piekarzów i rzeźników, że uczciwie uszanować 

swobody nieumieli, że niesumiennem wyzy- 
| skiwaniem zachwiali położone w nich zaufa- 
nie, że wreszcie narażają się na stratę w obec 
| prawa, które stając się dla nich dobrodziej- 
| stwem, mogłobyło zarazem być dogodnem dla 
ogółu. Piekarze i rzeźnicy mają'pozostawio - 
ny sobie ezas krótki do namysłu i poprawy, 
| możemy bowiem ich zapewnić, że Władza 
postanowiła być cierpliwą tylko do dnia: 15 
| (27) Września. Jeżeli do tój daty nie okaże 
się, iż zniesienie taksy wypada na korzyść 
| ogółu — taksa przywróconą zostanie i wtedy -. 
| my pierwsi, którzy przecejwtko taksie walczy- 

liśmy, będziemy surowymń jéj stróżami:  «* 


— Żegluga parowa pasażgtska na Wiśle po- 
między m. Warszawą a Płockiem, z powodu 
nizkiego stanu wody—ustała; w przeszły wto- 
rek statek parowy, najdogodniejszy i najprzy- 
jemniejszy nasz łącznik z Warszawą, poże- 
gnał nas smutnem—do widzenia..... aż do no- 
wego przyboru rzeki. 


— Pożar. Miasto nasze w dniu 12 b. m., o 
godzinie 11 rano, zaalarmowane zostało od- 
głosem strażniczćj trąbki pożarnej; wkrótce 
też potem nasza dzielna straż ochotnicza po- 
dążyła na ulicę Płońską, gdzie właśnie w do- 
mu Lewka Zylbera, gorzała słoma w pod- 
wórzu leżąca. Ogień wszczął się z niedopa- 
lonego papierosa, rzuconego przez 8-mio let- 
niego chłopca. Niebezpieczeństwo było wiel- 


kie, gdyż przy ulicy tćj znaczna część do- 


mów i zabudowań jest drewniana; na szczę- 
ście nasza straż ogniowa szybko i zręcznie 
pożar opanowała i wkrótce go też przytłumiła. 


| — Śmierć od pioruna. W dniu 10 b. m., we 
| wsi Ziomek, w pow. Przasnyskim, na łące, 
znaleziono zwłoki martwe Jana Mydło, wsi 
tej mieszkańca. Sladu ciosów na ciele nie 
było weale co nadawało istotnie tajemniczą 
cechę temu wypadkowi; aż po bliższem do- 
piero zbadaniu przyczyn śmierci, przekonano 
się, że człowiek ten, zaskoczony przez burzę 
podczas koszenia łąki,— rażony został pioru- 
nem. 


> Artykuł w Nr. 64 naszego pisma zamie- 
szezony pod tytułem: Wisła tamą przemysłu, 


pokrótce zapisane zostały do protokułu, któ- 
ry sam Sędzia prowadzi. Następnie Sędzia 
ogłasza wyrok, w którym uznając, że fakt 
zastawu i wartości takowego został poświad- 
czony, że na mocy obowiązującego Kodeksu 
Cywilnego, nie wolno jest wierzycielowi sa- 
mowolnie rozporządzać zastawem,—skazuje po- 
zwanego na zapłacenie urzędnikowi wartości 
tużurka z potrąceniem pożyczonych rsr. 5, 
czyli na zapłacenie rsr. 13 i za prowadzenie 
sprawy rsr. 2. — W końcu Sędzia obiaśnia 
strony o tóm, że w ciągu miesiąca mogą po- 
dać do Zjazdu pokojowego skargę kasacyjną 
na zapadły wyrok,—tłomaczy im sposób po- 
dania skargi kasacyjnej i różnicę tejże od 
apelacyi. 

Postępowanie przed Sędzią Pokoju jak wi- 
dzimy, przedstawia wielkie zalety szybkości, 
prostoty i taniości. Wyobraźmy sobie tę spra- 
wę sądzoną wedle dawnćj procedury z opo- 


+» 
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KORRESPONDENT PŁOCKI. 


wywołał następujące obiaśnienie, które tu bez 
zmian w całości zamieszczamy: 

„Mosty łyżwowe na Wiśle: dawny pod War- 
szawą i dotąd egzystujący pod Płockiem, — 
zbudowane były każdy z inną konstrukcyą i 
wytrzymałością. 

-Most pod Warszawą miał szersze łyżwy, 
niższe i silniejsze wiązania i o wiele mniej- 
sze przedziały między łyżwami, a tem samem 
z powodu silniejszej konstrukceyi, znaczne cię- 
żary przez most przeprowadzonemi być mo- 
gły; jednakże i na nim oznaczone było ma- 
ksymum mogącego się przeprowadzić ciężaru. 

Most pod Płockiem, wybudowany w 1837 
roku, wówczas gdy żadna droga bita łącząca 
ważniejsze arterye komunikacyjne do Płocka 
nie dochodziła, ma konstrukcyę zastosowaną 
do ciężarów mogących cyrkulować po dro- 
gach bocznych; nadto skutkiem górzystego 
położenia Płocka, oraz grobli w Radziwiu, 
niezbędnie potrzebnem wypadło przy jednym 
i drugim bulwarku, urządzić ostatnie tafle 
wedle systemu hengewerkowego ruchomego, 
które w miarę podnoszenia lub upadania wo- 
dy w rzece, podnoszone lub opuszczane być 
muszą. W skutek tego systemu, ciężary wcho- 
dzące na taflę tak zwaną fartuchową, całem 
swojem ciśnieniem ciążą na belki ruchome 
jednym tylko końcem w bulwarku umoco- 
wane. 


Przy nizkim obecnie stanie wody na rzece | 


1/3 części mostu, a mianowicie 16 łyżew o- 
siadło na piasku, ciężary zatóm idące po mo- 
ście, opierają się na ścianach łyżew z bali 
na sztore pobudowanych, i cisną je całą swą 
wagą, kiedy przeciwnie, przy większćj wodzie 
gdy most pływa, pod większemi ciężarami 
łyżwy zanurzają się w wodzie i,nie są nara- 
żone na zgniecenie. 

Mimo jednak tych okoliczności cyrkulacya 
po moście ze znacznemi nawet ciężarami naj- 
swobodnićj się odbywa, jakto. przekonywają 
przechodzące codziennie obciążone omnibusy, 


przechodząca często, w ścieśnionych kolum- 
nach piechota. 

Wracając przeto do transportu kotła, o 
którym „Korrespondent* wspomniał, to cię- 
żar jego wraz z wozem, 10-ciu pociągowemi 
końmi i niezbędną obsługą, przechodzi ciężar 
jakiby most przy obecnie nizkim stanie wo- 
dy mógł znieść, i dla zabezpieczenia onegoż 
i uchronienia mostu i kotła od uszkodzeń, 
należałoby przedsięwziąć jednorazowe środki 
ostrożności, dla wzmocnienia mostu, któreby 
wymagały robót wynoszących około 500 rs.; 
gdy tymczasem przewiezienie kotła przez Wis- 


łę, na odpowiednio urządzonych statkach, po- | 
ciągnęło za sobą wydatek 200 rubli i usku- | 
tecznione zostało w ciągu dnia jednego, a | 
przy najgorszych okolicznosciach przeciągnę- 


łoby się do 4-ch dni. 


Przyp. Red. W obec niemożności, jak nas 
o tém przekonywa powyższe obiaśnienie, prze- 
wożenia po moście Płockim większych cięża- 


rów, należałoby ogłosić maksymum wagi jaką | 


most znieść może, a tym sposobem oszczędzi 
się niejednemu przemysłowcowi kosztownego 
zawodu. Nadto koniecznem jest oznaczenie 
taryffą stałój ceny za przewóz takich tran- 
sportów, które z powodu swćj wagi na stat- 
kach przeprawiane być muszą, inaczćj bo- 
wiem ogół narażony będzie zawsze na nad- 
mierne wyzyskiwanie. 


-— W dniu 14 b. m. w teatrze miejscowem, 
na cel dobroczynny grono amatorów odegra- 
ło trzy sztuczki, których tytuły w X: 64 po- 
daliśmy, Zadowolenie z gry i uznanie po- 
święcenia Szanownych amatorów, publiczność 
licznie rzucanemi bukietami—wyrażała. Cy- 
frę dochodu w przyszłym numerze podamy. 


— W tych dniach opuścił prasę zeszyt XVI 
ostatni, zawierający dokończenie Tomu I 
II .,Podręcznika dla sądów gminnych Kró- 
lestwa Polskiego“ wydanie Profesora D-ra 
Miklaszewskiego. 


i 
i 


KORRESPONDENCY EB. 


Z Warszawy. 


Warszawa nie należy do miast, w których 
jak za granicą, nowe zabudowania powstają 
za dotknięciem różczki magicznćj.... podobne 
do Afrodity wyrzuconćj z morza. W Wied- 
niu dosyć pogodnego miesiaca do powstania 
wspaniałego pałacu, jedno lato wystarcza na 
wystawienie teatru, lub kościoła. „U nas ina- 
czćj*, powiada śpiewka ukraińska, my długo 
musimy czekać na urzeczywistnienie odleg- 
łych pomysłów, na spełnienie dawnych przy- 
rzeczeń. Cierpliwości wszakże! stanie może 
kiedyś zbór kalwiński, synagoga, wreszcie tę- 


| atr w ujeżdżalni, który dotąd należy do mity- 


cznych legend. Kraków jakkolwiek ubogi, 


| odbudował przecież spalone przybytki, a my 
oraz w czasie konsystowania wojska w Płoeku, | 


nie możemy się zdobyć na wykończenie Wszy- 
stkich świętych kościoła. "Tymczasem bywa- 
ja wyjątki, w tym roku rozrucono dom Ger- 
lacha i wzięto się do wykończenia hotelu 
europejskiego; gmach ten okazały postąpił 
już pod okna piórwszego piętra, może dlate- 
go że powstaje pojedynczćmi siłami. Rzecz 
dziwna, że w kraju naszym zjednoczenia rzad- 
ko mićwają pomyślny rezultat, szezególnićj 
przy budowach; wprawdzie kraj zyskuje na 
tóm, bo zwykle prócz gmachu zamierzonego, 
powstaje maleńka niespodzianka, jakaś przy- 
stawka, mały domek prywatny jednego ze 
zjednoczonych, lub ezłonka komitetu, który 
przez oszczędność w szafowaniu materyałów, 
z nieużytecznćj cegły, grzeczności kolegów, 
którzy mu przyszli z bezpłatną pomocą tech- 
niezną, jest w możności wystawienia dla sie- 
bie skromnćj chudoby ....., ale przedsiębior- 
stwo główne za to jęczy i akecyonaryusze ro- 
bią bokami. Powierzchowność Warszawy pod 


| względem przemysłu i handlu również nie 


wesoła; słyszeliście zapewne o kilku bankru- 


zycyami, appellacyami, wpisami, doręczenia- 
mi etc., i obliczmy jakiby czas musiał upły- 
nąć, zanimby biedny urzędnik odzyskał war- 
tość swego tużurka, którego przytóm najmnićj 
odwójna wartość pochłoniętąby została przez 
oszta. Obecnie cały proces trwał półtorćj 
godziny i sprawiedliwości zadosyć się stało. 

Instytucya więc ta powinna wywrzeć do- 
broczynny wpływ ma massy ludu. Ma ona 
przy tóm jeszcze inne znaczenie. Sędzia Po- 
koju, robiąc wszystko jawnie, tłomacząc i ob- 


jaśniając w ciągu sprawy, prawo i moralne | 


znaczenie działań stron,—jest w pewnćj mie- 
rze nauczycielem ludu, ponieważ uczy go po- 
jęć o sprawiedliwości, o obowiązkach i posza- 
nowaniu cudzych praw. 

Wątpimy tylko, czy pełne rozumu i traf- 
ności słowa Sędziego, którycheśmy z przy- 
jęmnością słuchali, czy te słowa były zrozu- 
miane przez resztę publiki. To samo można 


też powiedzieć o świadkach, których zezna- 


nia bezpośrednio przez sędziego przyjmowa- | 


ne nie były, ale opowiadane mu przez tłó- 
macza nieudolnego, przez co dowód z tych 
zeznań tracił częstokroć wiele na jasności i 
sile, i przebieg samćj sprawy był narażony 
na przewłokę; gdy zaś będzie zupełne zrozu- 
mienie się między sędziami a publiką, insty- 
tucya ta osiągnie właściwe sobie zadanie. 
Przy innćj sprawie na tćj samćj audiencyi 
zauważyliśmy, że sędzia przywoływał kilka- 
krotnie do porządku i bardzo łagodnie pew- 


nego żydka, skarżącego swoją sąsiadkę o obel- | 


gi. Skoro żydek nie przestawał odzywać się 
nie w porę, sędzia skazał go na karę pie- 
niężna— rubla jednego, przeciwko czemu ży- 
dek nie protestował, gdyż, jak to łatwo mo- 
żna było zauważyć, nie zrozumiał o co idzie. 
Nie wątpimy, że gdyby był zrozumiał decy- 
zyę sędziego, biedny czeladnik kuśmierski wy- 


, 


ctwach,. które pogrążyły dziesiątki rodzin w 
upadku. Źródła tych nieszczęść szukać nale- 
ży w złćj wierze pojedyńczych osobistości, 
które obrawszy sobie za cel jedyny zrobienie 
majątku, nie przebićrały w środkach. Wy. 
obraźcie sobie griindera w postaci człowieka 
dobrze wychowanego i ujmującćj powierz- 
chowności, który nie mając żadnych środków 
zdobywa sobie kredyt przez współczucie lu- 
dzi zamożnych; kupuje, sprzedaje, rzuca się 
na przedsiębiorstwa, którym już nie podołają 
kapitały przyjaciół, potrzeba tedy pożyczać 
i obracając funduszami cudzemi, płacić od 
nich wysokie odsetki. Życie nad stan i prze- 
rzucanie się rezykowne z jednego pola na 
drugie, zwykle pogrąża cheiwego "sku spe- 
kulanta w upadku. Dzisiejsza epoka u- 
cila tłumy ludzi niechcących pracować, ludzi 
tak zwanych z głową, prawdziwych zwolen- 
ników lekkiego chleba, którzy nie dając ka- 
pitału zakładowego, ani w znoju, ani w rze- 
czywistój nauce,  przedsiębiorą podróż po 
złote runo, zapominając o znanćm przysło- 
wiu małoruskićm „Kozak sezastliw, choć nie 
bohat = Nikomu nie nie winowat*. Sklepy 
warszawskie świecą pewnym blaskiem, nawet 
okazałością, szkoda jednak że pożyczaną z za- 
morza, produkt krajowy tak rzadko w nich 
się spotyka, jak na lekarstwo, rzekłbyś, że 
od wieków nie wieleśmy postąpili pod tym 
względem, skoro jak źródła dziejowe świad- 
czą, przemysł zagraniczny już przed laty 300 
kosztem naszego rozwijał się. (Polska do po- 
łowy XVII wieku, przez Maciejowskiego, II. 
str. 11). 

Pomiędzy szczepami jakie w naszym kraju 
założyły sobie targowisko, najmnićj pisano 
dotąd o Czechach, których kolonja dosyć 
jest obszerną. Huty szklane, wyroby lamp, 
sprzedaż porcelany w części dotąd załatwia 
się za ieh pośrednictwem. Orkiestry war- 
szawskie, nauczyciele muzyki licza także kil- 
kunastu członków tego pochodzenia w swoim 
składzie. Kolonja czeska w Warszawie długo 
nie dawała znaku życia umysłowego. Do- 
pićro p. Robitschek przed laty kilku założyw- 
szy tu księgarnią, sprowadził katalogi z Pra- 
gi, obiecując dostarczać swoim abonentom 
utwory literatury czeskićj. Skończyło się to 
jednak na obietnicach, których pan R. zaję- 
ty sprzedażą globusów, kart geograficznych 
i druków olejnych, spełnić nie mógł. Cu- 
kiernia p. Ferrari przed niedawnym czasem 
zastąpiła ten brak, dostarczając konsunentom 
swoim, sposobność czytania przy czarnćj ka- 
wie, dwóch najpopułarniejszych czasopism to 
jest: Pokroku i Narodnich listów. Znanym 
jest zapewne czytelnikom „Korrespondenta* 
rozwój czesczyzny od 1848 roku poczynając. 
Radca Towarzystwa Kred. Z. Sm. w listach 
z Pragi pomieszczonych w Gazecie Warsz. 
zapoznał nas bliżćj z tą zajmującą fazą. Pio- 
senka w języku narodowym była magicznym 
środkiem, za pomocą którego budził się dnch 
uśpiony ludu. Kilkunastu członków należą- 
cych do stowarzyszenia zasiadało w najlicznićj 
odwiedzanych piwiarniach i nuciło piosenki, 


czerpałby wszystkie możliwe sposoby prośbe 
o uwolnienie go od kary, która wynosi mo- 
że tyle co jego trzydniowy zarobek. 
Pojmujemy konieczność utrzymania porząd- 
ku na audiencyi i wymierzania kary nawet 
dla przykładu, widzieliśmy z jaką cierpliwo- 
ścią 1 taktem szanowny sędzia umić utrzymać 
w karbach swoją ruchliwą dosyć publikę, ale 


musimy przyznać, że żal nam było biednego 


żydka skazanego na karę rubla, — widocznie 
zbyt wielką dla jego funduszów. 
mierzaniu kary pieniężnój za nieprzyzwoite 
zachowanie się na audiencyi, prawo nakazuje 
Sędziemu Pokoju zważać na zamożność win- 
nego (art. 67 Org. Sąd.) i JRR 
minimum 25 kopiejek, które dla ubogićj lud- 
ności mogą już stanowić bardzo wiele, 


Przy wy- 


oznacza 


które zaledwie starsze pokolenie w pomroku 
lat dziecinnych słyszało. Grono ciekawych 
otaczało improwizowanych bardów i w rodzin- 
néj mowie wtórowało tym zwrotkom. Ktoś 
z pomiędzy śpiewających zaproponował kasy 
groszowe i kredyt celem zapomogi rękodziel- 
ników, eo przyjęto z zapałem i grono uczest- 
ników związanych wspólnym interesem zwięk- 
szyło się. Powoli powstały odczyty popular- 
ne, biblioteki a nawet czasopisma i prywatne 
dziwadła (teatra). Całym ruchem kierował 
jeden ezłowiek idei. słusznie ojcem ludu naz- 
wany.... był nim Palacky. 

Warszawscy czesi czcząc pamięć wielkiego 
męża w dniu jego jubileuszu, założyli klub 
z czytelnią (Cesko-Słovenska Gitarna), w któ- 
rój znajdują. się: prawie wszystkie gazety wy- 
chodzące w Pradze. Obywatel z Pułtuskiego 
pan L. dostarczy! książek ze swojego zbioru, 
które stały się kamieniem węgielnym przy- 
szłój biblioteki, Pomiędzy temi historya Pa- 
lackiego, dzieło niespożytćj wartości, zajmuje 
pićrwsze miejsce. Praca ta zawiera wiele 
cennych materyałów do przeszłości Polski, 
szczególnićj w zakresie stosunków jéj z Cze- 
chami, pomimo to wszakże nie doczekało się. 
u nas ani przekładu, ani należytćj oceny. 
Autor ostatni tom swojćj pracy wydał nie- 
dawno, zamykając okres tych dziejów ro- 
kiem 1536. Praca ta znana 
niemieckićj powoływaną jest w najpoważniej- 
szych dziełach jako źródłowa, na dowód cy- 
tujemy uczone studya Trojana i pamiętnik 
Maciejowskiego (str. 7). Język utworu wspa- 
niały, głębokość poglądów przewyższa wszy” 
stko eo wyszło dotąd w Czechach, a niektó- 
re ustępy np. historya Jerzego Podjebrada 
przypominając pióro Mać dorasta ma- 
lowniczością opisów epopei. Czechy zawdzię- 
czają Palackiemu rozwój swojego języka i na- 
rodowości to też nie dziwna, że ich kolonja 
w Warszawie niedługo po założeniu klubu, 
na wiadomość o zgonie jego pokryła się ża- 
łobą. Pisma warszawskie uezciły pamięć za- 
słażonego męża, który całe swoje życie po- 
święcił krajowi. Do rysów życia Palaekiego 
dorzucam dwa szczegóły wiarogodne, małćj 
na pozór wagi, lecz charakterystyczne. Kie- 
dy był młodym dawał lekcye u jednego z 
najzamożniejszych obywateli miasta, nazwis- 
kiem Wiechora. W czasie wykładu historyi 
córce tegoż, Palacky rozkosznem opowiada- 
niem kołysał jej wyobraźnią. Były to mi- 
nionćj epoki wspomnienia, umajone wdzię: 
kiem i młodością słuchaczki. Razu pewnego 
Wiechora wszedł do komnaty i przerywając 
nauke, zainterpelował młodzieńca: „mój Pa- 
lasky dosyć tych amorów, albo się z córką 
moją ożeń, albo ją przestań uczyć!*  Zmię- 
szany pedagog odpowiedział, że nie śmiał 
marzyć o takióm szczęściu, ponieważ był ubo- 
gim. Pomimo to małżeństwo przyszło do 
skutku, a Palacky mając tkliwą towarzyszkę 
obok siebie, na wzrost czesczyzny nie prze- 
stawał oddziaływać. Razu pewnego sam Pa- 
lacky opowiadał mi, hrab. Kińska żaliła się 
przed nim, że dzieci nie wymawiają dobrze 
po francuzku, „każ je pani hrabina uczyć po 
czesku, a niewątpliwie znajdą w swćj mowie 
klucz, do nauczenia się obećj*. Temi sposo- 
bami rozwijał Palacky poczucie swojszczyzny 

i Czechy jemu głównie zawdzięczają stan swój 
dzisiejszy. Ziomkowie Palackiego dzięki za- 
_łożonemu klubowi, mają sposobńość porozu: 
miewania się w swoim języku i czytania dzieł 
własnćj literatury, która i ogółowi naszemu 
tak mało jest znaną. Prócz lichćj gramatyki 
czeskićj Tomka, nie posiadamy żadnój pod- 
ręcznćj książki do nauki tego języka. Sty- 
szałem że pan G. syn jednego z naszych rę- 
kodzielników, dzięki wykształceniu specyal- 
nemu, tworzy dykeyonarz Chrowacko-czeski 
dla Polaków..... praca ta wszakże dla braku 
= funduszów nie prędko ujrzy światło dzienne. 
| Zresztą Czesi w Warszawie zamieszkali mało 
się dotąd zajmowali swoją literaturą. Kiedy 
przed laty kilku, dostojna osoba przejeżdżała 
przez Warszawę, zwróciła się w tym języku 


w literaturze | 


do deputacyi obywateli Austryi, przedstawi- 
ciel tejże Czech rodem, odpowiedział po nie- 
miecku, zapomniawszy swojego własnego ję- 
zyka. Lecz przejdźmy do ruchu piśmienni- 
czego w tutejszym kraju, (dok. nast.) 


Przepłynęło Wisłą pod Płockiem: 


Dnia 15 Sierpnia: Z Ciechocinka do Pnl- 
tuska 2 berl. 1,800 centnarów soli, Graca. 
% Gdańska do Warszawy 6 berl. 1,600 sztuk 
szyn, Teplica, Z Litwy do Gdańska 4 trat. 
drz. tów., Kreczmera. 

Dnia 16 Sierpnia: Z Kocka do Gdańska 4 
trat. drzewa tow., Cukiermana. Z Gdańska 
do Warszawy 8 berl. 860 szt. szyn, Teplica. 
Z Duninowa do Warszawy, 1 ber. 800 cent. 
cukru, Kpstejna. 


r 


Miejscowe sprawozdanie targowe. 


Płock, dnia 18 Sierpnia: Niekorzystne wia- 
domości z zagranicy, źle na nasz rynek wpły- 
wają. Pomimo że dotąd niema jeszcze pew- 
nych cyfr statystycznych o urodzaju tegoro- 
cznym, z luźnych jednak sądząc wiadomości 
jakie odbieramy z kraju i w specyalnych ezy- 
tamy organach, — urodzaj w ogóle zdaje się 
być dobrym. Spodziewane więc zboże, re- 
manent zeszłoroczny i chwilowa możność za- 
śpokojenia potrzeb— miejscowym produktem, 
nie moga jak tylko obniżająco wpłynąć na 
ceny. Że jednak obecnie Europie nie wy- 
starcza jéj własne zboże, a za-oceańskie po 
nizkićj dzisiejszćj cenie nie znosi kosztów 
transportu, należy się spodziewać podwyżki 
w jesieni, 

Ceny naszego rynku: pszenica rsr. 6.30— 
6.70; żyto rs. 4.60—4.80; rzepnica letnia rs. 
8; pura na Wrzesień rs. 10.50; na Paździer- 
nik rs. 10, na zimę rs. 9. Fracht do Toru- 
nia tal. 6, do Gdańska tal. 8, do Bydgosz- 
czy tal. 8, do Berlina tal. 71/2. 


Warszawa, dnia 16 Sierpnia: pszenica rsr. 
6.30—7.00; żyto rsr.. 4.80—5.20; owies rsr. 
3.80 do 8.45. Okowita dnia 14 i 15 b. m. 
garniec rsr. 2.16'/:—2.18, wiadro rs. 0.65,* 


do 6.70. 


Kursa Giełdy Warszawskićj zd. 16 b.m 
Listy Zast. 4/0 rs. 95.50—95, kupon k. 60; 
Listy Zastawne 59/0 rs. 92.15—91.85, kupon 
k. 75; Listy: Likwid. Król. Polskiego 82.85 
do 82.05, kupon k. 88'/3. Berlin 125'/2— 
1251/s; 112—95—112,80. 800 Rm. 2-d dlt, 


TELEGRAMY. 

Zemlin, 15 sierpnia. Wczoraj stoczono bitwę 
pod Bjeliną. Turcy zostali odparci; bliższych 
szczegółów dotąd nie ma. Dnia 14-go b. m. 
pmk. Despotovicz, idąc na czele powstańców 
bośnijskich, pobił Turków pod Petrovaczem, 
zdobył to miasto i zabrał bogate łupy. Część 
miasta została spalona. _ Alimpiez ma być za- 
stąpiony przez Komarowa. 


Zemlin 15-go.—Ze sfer urzędowych donoszą, 
że w skutek postanowienia rządu serbskiego, 
tudzież rokowań między księciem Milanem a 
ks. Mikołajem, wojna ma być daléj energiez- 
nie prowadzona aż do zupełnego wyswobo- 
dzenia narodu serbskiego. 


Zadar 15-go. — Wczoraj przez cały dzień 
Czarnogórcy bili się z Turkami; ci ostatni są 
pobici, odparci i ścigani aż ku Podgoriey, 

Londyn 15-go.— Dziś po południu parlament 
mową tronową królowćj został. zamknięty. 
Mowa wspomina o przyjacielskich stosunkach 
z mocarstwami zagranicznemi, tudzież oświad- 
cza się z gotowością pośredniczenia w chwili 
stosownćj między stronami walczącemi w Tur- 
cyi, a to pospołu z innemi przyjaznemi mo- 
carstwami,— które to pośrednictwo nakazują 
jako obowiązek traktaty, tudzież względy 
ludzkości i polityki. 
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wieś Brochocin i Tehórz zgubiony zo- 
stał pugilares, w którym oprócz papie- 
rów składających się z paru notat, po- 
zwolenia na broń i prawo polowania, wy- 
dane na imię Jana Nehring, znajdowa- 
ło się kilka rubli. łaskawy znalazca 
raczy papiery złożyć na ręce W-go 
Wernika, właściciela wyż wspomionych 
wsi, pieniądze zaś, jako nagrodę, za- 
trzyma. 78: 


KORRESPONDENT PŁOCKI. 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH i FARB 


F. SAABRANSKI 


W- PŁOCKU. 


Otrzymał wszelkiego rodzaju korki do bu- 
telek, z czem poleca się handlom win i skła- 
dom piwa. í 677 0—11 


ZARZĄD STOWARZYSZENIA SPOŻYWCZEGO 


„ZGODA 


DRZEWO OPAŁOWE. 
Zarząd Stowarzyszenia „Zgoda* zawiada- 
mia, iż przyjmuje zamówienia na Drzewo 0- 
pałowe z wypłatą cząstkową przy odbiorze. 


Pragnący korzystać z tego, raczą się zgła-- 


szać do Zarządu w ciągu dwóch tygodni od 
24 lipca r. b. O warunkach wiadomość w 
sklepie Stowarzyszenia. 515 


W folwarku LASOCIN, pod Wyszogro- 
dem, znajduje się na sprzedaż PSZENICA 
wyborowa do siewu, po cenie rsr. 9 za ko- 
rzec. ; 

Jak również ŻYTO „CORENSA*, bardzo 


plenne, korzec po rsr. 7. 
721 3—2 


Do sprzedania 


NAJĄTEK ZILÓSKI 


Ogólna przestrzeń włók 32; zasiewa się 
w większćj połowie pszenica; z łąk średni 
zbiór około fur 150; lasu włók 1'/2 sosien, 
olch i brzeziny; odległy 1 milę od Dobrzynia 
n/W. mil 1⁄4 od Wisły; kościół we wsi; za- 
budowania zupełnie dobre. Cena Rs. 2,000 
za włókę wraz z dostatecznym inwentarzem; 
wypłata na raty do lat trzech. Wiadomość 
w Redakcyi, lub adresować żądania bliższych 
szczegółów i offerty: Ą. B. C. w Dobrzyniu 
nad Wisłą. 702—3—83 


Zawiadamiam niniejszem Szanownych Ro- 
dzieów i Opiekunów, że mimo puszezonych 
w obieg fałszywych wieści, jakobym utrzymy- 
waną od lat kilkunastu w mieście tutejszem 
szkołę początkową żeńską, wyszedłszy zamąż 
zamknąć miała, takową nadal utrzymywać bę- 
dę i kurs nauk z dniem 3 (15) Sierpnia r. b. 
rozpoczynam. Również u siebie w domu 
udzielać będę prywatne lekcye języków i mu- 
zyki. Przyjmuję także pensyonarki zapew- 
niając ścisły nadzór i troskliwą opiekę. 

Elżbieta z Żakobów MARKOWSKA. 
Nowo Więzienna dom W-ej wej rc o: 
NAD PORZ EEE ZO, zi 

Tomasz Smigielski, fortepianista w m. Płoc- 
ku za Dobrzyńskiemi rogatkami we własnym 
domu pod M 153 zamieszkały, oddawna tru- 
dniący się strojeniem i reperacyą fortepianów, 
ma zaszczyt zawiadomić JW. i WW. Oby- 
wateli Ziemskich, iż on na żądanie ustne lub 
piśmienne, nierobiąc trudności z przysyłaniem 
i odsyłaniem, przybyć może własnym ekwi- 
pażem do nastrojenia lub reperacyi fortepia- 
nów i pjanin, poręczając za trwałość nastro- 
jenia i reperacyi. 

Wrazie niebytności mojej w Płocku upra- 
szam o wrzucenie listów. z żądaniem do 
skrzynki przy domu naj dającej się. 

73 


daun aa mLeLL— 
W Dominium DŁUTOWO, w pow. Mław- 
skim, z dniem 15-go Września r. b. rozpo- 
czyna się sprzedaż Tryków dwuiatków i trzy- 
latków po maciorach rasy Elektoralnćj i po 
baranach czystćj krwi Negretti, pochodzących 
z b, owczarni Maltzona z Lenschau, z Grys: 
se i z Narzuszek — za wysoką cienkość, wy- 
równanie i obfitość wełny właściciel poręcza. 
Tamże są do nabycia Byczki rasy Holender- 
skićj półkrwi. 1388—4—1 


PSZENICA 


AYTO HESKI 
d | 1 ] 
nagrodzone na ostatniéj wysta- 
\ wie rolniczej Warszawskiej, w 
- | 1874 r. odbytćj, pierwszym me- 
|| dalem, w ilości korey 150 jest 
do sprzedania u podpisanego na 
miejscu w Barcikowie, 10 wiorst 
od Płocka, po rs. 6 korzec, wa- 
gi 230 ft. warszawskich — lub 
w Płocku po rs. 7 z workiem. 
Próby złożono w Red. Kor. PŁ. 


SARNOWSKA 


wysoko ceniona na targu Lońdyńskim, która otrzymała pierwsze medale zł 

i lyńsi £ „y mafa 7, ot 
Warszawskich w latach 1867 i 1574 odbytych, korzee wagi warszawskićj LAR 
ka na miejscu w Barcikowie (z odbiorem do 15 Września r. b.) rsr. 8 kop. 50 — w Płocku 


rs. 9 kop. 50. 
724—0—1 


Próby złożono w Redakcyi. 


MIECZYŃSKI ADAM, wł. dóbr ziem. 


sprowadzam z celniejszych fabryk Europy. 


705—10—6 


NELELEDELEZLELLEE 


Zamówienia wszelkie wykonywam słownie na cz ż 
£ s IRO $ seet Ae as 3 zas pożą- 
dany, zastosowując się do modyfikacyi świeżych żurnali, a nadewszystko za cenę nader umiarkowaną. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
l ROMUALDA KRASUSKIEGO 


U w Warszawie, ulica Elektoralna, M 20 nowy, w domu W-go Rappla. 


„Obok pęk „wykształcenia człowieka i pięknćj budowy ciała, niemnićj do upiększenia jego 
PK Boo 0 ku któróm tak zwany szyk i elegancya są wielce pożądanemi; przeto mam 
ię mieczy: e ao ubliczności, że idąc za postępem mody, i szczycąc się prawdziwćm uznaniem 
e 3 po zy ca go d umiejących ocenić wartość méj pracy, zaopatruję mój Magazyn w gustowne ubio- 

y, wykończone wzorowo, oraz posiadam wielki wybór kortów wyższego i rozmaitego gustu, jakie 


ROMUALD KRASUSKI. 


SKŁAD GŁÓWNY WYROBÓW 
ZJEDNOCZONYCH SLUSARZY 
W WARSZAWIE 
ulica Miodowa A: 482 (6 nowy), w domu W-go Mrozowskiego. 


__ Posiada znakomity zapas okucia do drzwi i okien, zamków i sprężyn do drzwi, szaf 
ogniotrwałych, łóżek żelaznych składanych, wag decymalnych, wózków, welocypedów dziecinnych, 


postumentów do umywalni, zatrzasków do drzw 


3 


nach przystępnych. 


i, kłódek, wyrobów ostrogarskich i t. po Ra ce- 


Dla wiadomości osób mogących 
potrzebować odemnie porady lekarskićj mam 
honor oświadczyć, że takową udzielać jestem 
w możności tylko od godziny 6 rano do 9 
wieczorem, w pozostałych zaś godzinach noc- 
nych z powodu cierpienia oczów zagrażające- 
go wzrokowi, nie wychodzę i nie wyjeżdżam 
wcale. Dr. JĘDRZEJEWICZ, w Płońsku. 

737 : 2—1 


WIADOMOSC 
dla p.p. Sędziów gmin 
Ławki na żelaznych nóżkach, jakie zaku- 

pione zostały do sądów pokoju w Płocku i 
Lipnie, tudzież do Sądów zjazdowych w Płoe- 
ku i Mławie, można dostać w fabryce ma- 
szyn M. S. SARNA w Płocku. 

126 3—2 


WARSZAWSKA FABRYKA MACHIN, 


513. 


WARSZAWSKA FABRYKA 


MACHIN, NARZEDZIE ROLNICZYCH T ODLEWÓW 


Skład główny przy ulicy Senatorskićj, Nr. 29. 


MA HONOR POLECIĆ: 


Wszelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste- 
mów, jako to: pługi, brony, drapacze, extrypatory, walce pierścieniowe, siewniki rzutowe 
i rzędowe, oryginalne Sacka maneże, młockarnie, wialnie, młynki, arfy, sieczkarnie, sie- 
kacze, szarpacze i wiele innych w rolnictwie i przemyśle, mogących mieć zastoso- 
wanie. Posiada na składzie Lokomobile, Młocarnie parowe, Źniwiarki i Kosiarki z naj- 
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp 
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. 
szafy ogniotrwałe, które powszechne uznanie zyskały. 


Wyroby tćj fabryki mogą być nabywane na kredyt Bankowy. 


UWAGA. Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 
Stycznia r. b. obniżone zostały. 52—25 
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Wyrabia na wielką skalę 
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Wydawca Z. Rościszewski. 
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MADERLER Z "a" WATT zaw DY. a TEDA 


Bb Ilionkoń Dy6epaczoii Tunorpafiu, Redaktor odpowiedzialny J. Dunkel. 


